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po 2 koe, — Załączniki 2) Karea 
za tysiąc 
Imsersty prowadki w awin zarządzie 
p. Maryan Hupczyc 
Adumiaistracpa „SOWIN* Zasieze 7. 
od 9—1 w poł. | od 2-6 popołuda* 
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LAWINA REWOLUCYIL. 


W niedrielę teleg.uf przyniósł nam 
(via Eytkuny) potwierdzenie zaznaczonej 

rzez nas przed dwoma dniami wieści, 
ia rada robotnicza, kierująca ruchem, za- 
decydowała strajk powszechny odłożyć na 
krótki czna, aby tymczasem móc się przy” 
gotować da zadania sbaolalyzmowi osta- 
tecznego ciosu. Tylka strejk pocztowe-ie- 
legraficzny Irwać ma dalej uż do skutku, 
t j. do ustąpienia ministra Darnowa. 

Cz jednnk mimo decysyi centraloego 
komitetu robotniczego atrejk powszechny 
ole wybuchnie jeszcze przed świętami? 

Nio brak ome, świadczących o slu 
szności naszego przypuszczenia, 

Z każdym dwem wzmaga się chros, 
anarchia i boni. Minister Durnowo pro- 
wokuje beerzelnie urzędników; wojsko 
bursy się wszędzie. Charbin jest spuato- 
sumy; fnansowa ruina grom wszystkie- 
mu, chłopi ruszają na dwory. 

Kewolucya pisze na pałacu carskim 
widomie awoje Mane Tekel Fares. Idzie 
dzień sąda | 


Tulęgramy Notin. 


Sytuacya w Warszawie, |? 


Berlin. Z Warszawy donoszą via Ale- 
ksapdrowo: Panują tutaj poważne oba- 
wy, że przyjdzie tu do ponownego strej- 


Odnośne organiza- 
cyo czeknją tylko na zawiadomiedie ce 
tralmgo wydziału związku związków. — 
Przyczyna jest trojaka. Idzie mianowicie 
o poparcie strejku urzędników potzlo- 
wych i tlegraficznych, o przeprowadze- 
nie żądania zasadniczego zniesienia kary 
mierci i o wymuszenie zniesienia stanu 
wojennego w Ioflantach. — Tutejsi poli- 
cyanci utworzyli związek i stawiają sze- 
reg tyda, 
częściej do buntów wojskowych. 
Wezoraj po poludniu trzy kapele woj- 
skowe przeciągały ulicami miasta, grojąc 
pieśni wolnościowe. — Za kapelami temi 


do fay rka MONOGRAMY 


W Polsce przychodzi teras | 


szedl wielki tlum ladności z rzerwonymi 
satandarami. Charakter tej manifestacyi 


nie jest jeszcze jasnym. Wczoraj zbunto- 
wał się czwarty batalion keksholmskiego 
polku gwardyi przybocznej im. ceš. au- 
stryackwgo. Batalina ten zamknięto w ko= 
Na dzisiaj, jak słychać, zamie- 
rtoną jest wielka manifestacya ze strony 
wojska 


szarach. 


Katastrofa aadcia 

Berlin. Wolo deporzy kad ria 
Eydsuny z Peterstarga, rozruchy chlop- 
skie przybierają cerar grożnii romia- 
ry. Obecnie wybuchły niepokoje chlop- 
skie wzdłoż boii kolejowej Mostwa-Kursk. 
Chopi nietylko podpalają waj, lecz za- 
grażają okolicznym stacyom kolejswym. Lu- 
dność pokojowo uaposobiona, Jedyny 
ratunek widzi w watychmiastowem zwoła- 
niu Osmy. Na odnośne przedstawienia, 
(Witte odpowiedział, že Dama zastanie 
| wkrótce zwołaną. Zmiana ustawy wybor- 
( cej doląd nie została ogłoszoną. Takie 

w iwiacie handlowym odzywają się coraz 
imiejsze protesty przeciw postępowaniu 
ministra Dursowa wobec urzędników po- 
cztowych | telegraficznych, kioremu pray- 

poninajn, że już rag sprowokował w 
| Moskwie rozrachy uliczne. Aresztowanie 

organizatora zwiącku nrzędników poczło- 
wych w Moskwie jeszeże rozszerzy ruch 
' wśród robotników. 


Rewolty w fabrykach 
Berlia, Pio Eydkuny donoszą z Petera- 
; burga: Do „Nowoje Wremia* donoszą 
z Moskwy, że wielkie zaniepokojenie wy- 
ołała wiadomość, te w Nitoym Wolo- 
zku groią zarządcom fabryk i jednega 
1x mich zaaztylelowaji, W manufaklurze 
* twerskiej robotnicy uchwalili sami objąć 
s klerewnictwo labryki. 


i Strejk pocztowo - tele- 
| graficzno-kolejowy. 


Durnowo jeszcze prowokuje. 
Berlin. Frs „Bydsony donoszą 2 Pe- 


tersburgu: Agencyu tel. pet. ogłasza pod I 


datą wczorajszą: 


Durnowo ogłosił rozkaz 
dzienny, w którym oświadcza, że pod ła- 


deym warunkiem nie pozwoli związek 
urzędników pocztowych | telegraficznych. 
C urzędnicy, którzy wytrwają w strejku, 
zostaną natychmiast wydaleni, a ci co brali 
udział, w rozruchach i uszkodzi aparaty I 
druty stawieni będą przed sąd, W listopadzie 
wyznaczono pół miliona rubli na wspur- 
cia dla urzędników pocziowych. Ci co 
nie pracowali gorliwie wsparcia nie o- 
trzymaja 
Fiolandya solidaryzuje się. | 

Nelsiagałors. (Biuro Fitzaua). Strejkn- 
jący ursednieg telegraficzni i pocztowi 
otrtymafi zawiadomweałe, że jeteli do 
wrzoraj w połudoje nie zgłoszą się do 
slużby, zostaną z polecenia ministra Dur- 
nowa wydaleni Mimo lo żaden 2 urzęd- 
mków we zgłosił się da służby. 

(Onegdoj rządowa Peł. ag. wiegr. do 
niosła, łe Findlanczycy me przyłączyli 
się do Rosyan. Wiadomość tę zaopatrzy- 
liśmy zaras znakiem zapylania, uważając 
ja bądź za orze? oszukańczy ma 
nerw rządu, bądź za błąd telegruficznej 
depeszy. Przypaszczenia nasze grzej! 
sę zupełnie. Wieść urzędowa była fub- 
szem! przyp. red ). 

Rzeż wżród urzędników. 

Petersburg. Vis Eydxuny, donoszą z 
Rosyi, te w piątek wieczorem w gwalto- 
way sposób rozwiązano lam zgromadze« 
nie kolejarzy. Użyto karabinów masżyno- 
wych. Liczba zabitych wielka. W ulicach 
ustawiono również karabiny maszynowe. 
Ruch na kolei Ryga-Petersburg wstrzy- 
many. 


Charbin oblężony przez 
zbuntowanych. 


Leadys. „Daily Telegraph* donosi z To- 
kio, W rosyjskiej armii mandżurskiej wy- 
buebł bunt. Buntownicy rabują Charbia 
razem Wuachusami. Podpalili oni magazyny 
zboża i dworzec kolejowy. Wiele esôb 

wymordowano. Międty bonlo- 
wnikami a wojskiem wiernem przycha- 
de da rozpaczliwych walk. 
(Dalsze telegramy na stronicy 6-lej). 


NERBY i NAPISY rzeźbione 
w zlocie, srebrze i kamieniu. 


wykonuje szybko $. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (od_streny kożciała NMP.). Wysyłki odwrotną pocztą. 


Z Warszawy. 


(Położenie ciągle bez zmiany. — .Różue ozna- 

ki, świadczące o pogorszeniu syluacyi. — Pa- 

nika na giełdzie | przewidywania katastrofy. — 
Wiadomości bieżące). 

Ż Warszawy piszą pod datą 8 grudnia: 

Jesteśmy w dalszym ciągu biernymi 
świadkami strasznych ruchów konwulsyj- 
nych, jakimi drga dziś cała Rosya, uwa- 
żana tak niedawno za jeden z najsilniej- 
szych organizmów państwowych. 

Bierneść nasza może być tylko chwi- 
lawą, dopóki trwa spokój, obecnie zu- 
pelny. Czy się da utrzymać? Czy jest 
leszcze siła, która go utrzymać zdoła? 
Na te pylania nie ma odpowiedzi, Co 
jutro przynieść może, nikt wiedzieć, nikt 
przewidzieć nie jest w stanie. 

Bunt wojskowy, o którym coraz bar- 
dziej niepokojące dochodzą wiadomości 
2 glębi Rosyi, nie ogarnął dotychczas ar- 
mii w granicach Królestwa Polskiego, a 
przynajmiej nie ogarnął w tym stopniu, 
jak Kronsztad, Odessę, Sebastopol, obe- 
enie Noworosyjsk i Kijów. Wieści tych 
nie powtarzam, znacie je bowiem prę- 
dzej i lepiej od nus, jako odciętych od 
świata przez trwający ciągle strejk tele- 
graficzny. 

W wojsku miejscowem ujawnia się 
tylko wrzenie. Pojedyncze wypadki stwier- 
dzają to bardzo wyraźnie; do stanow- 
czego wybuchu nie d dotychczas. 
Ale może to nastąpić jutro, pojutrze, 
kiedykolwiek. Wabająca się i na żaden 
krok stanowczy zd: cydować się nie mo- 
kaca postawą władzy centralnej pozwala 
przypuszczać wszystko, 

Wiadomości, jakie mamy, ograniczają 
się do różnych, spóźnionych zwykle żró- 
deł, naszych pism miejscowych, radzą- 
cych sobie wedłe możnośi wyzyskiwa- 
nien różnych dróg prywatnych. Ajencye 
pism rosyjskich dostarczają nam co wie- 
czór pa kilka wydawnictw petersburskich, 
zawierających coraz smulniejsze nowiny. 
Pisma zagraniczne, listy i wszelkie prze- 
syłki wcale nie dochodzą, chyba przez 


idealny szubrawiec. 


-—n— 

Profesor Schutz z wielką uwagą roz- 
OE kartę wizytową, którą trzyma- 
w ręku, Na niej znajdowało się nazwiska 
„Stefan Zankaw** Wreszcie rzekł: prosić! 

Wnet przed profesorem stanął młodzie- 
niec wspaniałego wzrostu, z błyszczącem 
okiem, ciemnym zarostem, rysy jogo twa- 
rzy zdradzały rasę słowiańską. Postawę 
miał dumną i poważną. 

— Proszę, siadaj pan, panie Zankow. 
Pan życzysz sobie odbywać iu słudya i 
chciałbyś pracować przy mnie? 

— Tak. 

— Pan jesteś Rosyaninem ? 

— Nie, jestem Bulgar z Zofii, 

— Czy pan jesteś krewnym tego Zan- 
kowa, który niegdyś był ministrem? 

— Nie. Moja rodzina pochodzi z pro- 
wincyi. 

— Pan uczęszczałeś do uniwersytetu 
w Zofii? 

— Uczęszczałem do gimnazyum; ale 
nie robiłem matury. Mówię po niemiecku 
angielsku, francusku i po rosyjsku. 

— Więc pragniesz odbywać studya ja- 
ko wolny słuchacz? 

— Tak. 

— I poświęcać się pracom chemieznym? 

— Tylko jaka środek do celu. Cheę 
zostać kryminalistą. 


prywatnych kurycrów, wysyłanych ze | Petersburgiem i Kijowem wynikają dość 


strony wększych firm bankierskich. — 
Skutkiem lego wszelkie operacye finan- 
sowe, gieldowe, protesty weksli, trans- 
akcye pieniężne it. d. zosteją w zawie- 
szeniu. To ruina finansowa tak dla pań- 
stwa, jak dla tysięcy i tysięcy interesun- 
tów prywatnych. 

Banki zawieszają wypłatę, wszelkie c- 
peracye są niemożliwe do uskntecznie- 
nia. Papiery publiczne spadają na lb, 
na szyję. Nawet renta państw., tak długa 
utrzymująca się prawie al-pari, spadła do 
72 — i to nominalnie. W istocie nikt 
za nią dzś nie daje 60 proc. Spadek 
renty jest zabójczym dla finansów pań- 
stwa, świadcząc o zupełnej utracie zau- 
fania na rynku międzynarodowym do 
przyszłości skołatanega państwa. Zbliża- 
jące się ullima noworoczne zapowiada 
się jako straszna kataslrofa, nietylko dla 
fiuansów państwa. ale dla milionów je- 
go obywateli, mających jakiekolwiek in- 
teresa. 

A tymczasem strejk pocztowo-telegra- 
ficzny będący w ostatnich czasach głó- 
wnym powodem zniżki i zaniepakojenia, 
mógł być zażegnany ze cenę nie wielkich 
ustępstw, zresrtą apaityrh na zupełnie 
słusznych żądaniach. Im dłużej się zwleka 
decyzya, tem wymagania slają się wię- 
ksze. Rząd uroił sobie, że będzie mógł 
strejk przeprzeć siłą i przymusem. To są 
złudzeuja!.. W obecnem położeniu silą 
nie się nie zrobi, tylka ustępstwami, je- 
żeli się chce choć częściowo sytuacyę u- 
ratować. Gdyby dziś raz jeszcz» nastąpić 
miał powtórnie strejk kolejowy, ruina i 
zupełna anarchia byłyby natychmiasto- 
wem następstwem. Strejk ten wcale nie 
jest niemożliwością, jeżeli zasady szcze- 
rej i pelnej konstytucyi nie zestan: 
sno i stanowcza, a przedewszystkiem do- 
browolnie postanowione. 

Aby; dać choć częściowo obraz położe- 
nia, komunikaję następujące wiadomości 
z gazet miejscowych : 

Dnia 7 b. m. zaczęto przyjmować od 
publiczności telegramy do Petersburga i 
Kijowa. Jednakowoż w kamnunikacyi z 


— (o? zawołał zdziwiony profesor. 

— Chee być tym człowiekiem, który 
wykrywa i ściga zbrodnie. To moja na- 
miętność. Jnż zajmowałem się antropo- 
lagią kryminalną i sądową psychologią, 
nie jest mi obcym system Berliłona i 
szkoła łombroza, pracowałem prakty- 
cznie pod najlepszymi kryminalistami w 
mojej ojczyźnie, 'Teraz pragnę poznać 
chemiczne sposoby zbrodniarzy, aby prze- 
prowadzać analizę krwi, włosów i inne 
dane. Dla tego upraszam pana o wska- 
zówki w tym względzie. 

Schutz uśmiechnął się. Dobrze, będę 
uważał, co pan będziesz robił. Jeżeli po- 
siadasz. pan chęć i talent,.. 

— Namięlne zamiłowanie. Słyszałem 
że pan wynalazłeś system podwyższenia 
temperatury, celem stopienia żelaza. 

— Jeszcze nie zupełnie. Jestem dopie- 
ro na wstępie i skoro dokonam wynala- 
zku podam go do publicznej wiadomości. 

Rozmawiali jeszcze czas jakiś i Zan- 
kow odszedł. 

Żankow nie zawiódł nadziei profesora. 
Był on punktualnym, gorliwym i zdol- 
nym uczniem, profesor nie mógł znaleźć 
dość pochwał dla swego profesora. 

Jednego dnia Stefan Zankow został 
zaproszony na wieczorne zebranie w do- 
mu profesora. Cale towarzystwo a na- 
wet piękna Helena, córka profesora, byli 
nim zachwyceni. Szczególniejszą uwagę 


częsta przerwy, zwłaszcza w komunika- 
cyi z Kijowem. Stacya telegraficzna ki- 
jowska była czynna do godziny 4 po 
południa i od tego czasu nie odpowia- 
dała. Wogóle połączenie jest niepewne. Ko- 
munikacya wewnętrzna jest również przer- 
wana, z Berlinem i Wiedniem połącze- 
nia niema. Wczoraj przywieziona koleją 
okoła 500 telegramów, spóźnionych a 
kilka dni. Potersburg przesłał kilka tele- 
gramów „Pet. aj. tel.* Telegramy te przy- 
niosły stare wiadomości, stacya telegra- 
ficzna wobec braku urzędników do ich 
kopiowania nie rozesłała telegramów re- 
dakcyom. 

Sytuacya na poczcie bez zmiany. Ober- 
poliemajster miasla Warszawy stanow- 
cza odmówił pozwolenia na zwołanie 
wiecu. Deputacya urzędników udała się 
do general - gubernatora, gdzie jej nie 
przyjęto i skierowano do ERA kan- 
celaryi, p. Jaczewskiego; ten zaś oznaj- 
mił, że wpłynąć na zmianę postanowie- 
nia policmajstra nie może. Wobec tego 
urzędnicy porzucili myśl zwołania wiecu 
i zbierają prywatnie podpisy w sprawie 
należenia do związku i wysyłają delega- 
ta do Moskwy, który ma przedstawić żą- 
dania urzędników poczt i telegrafu z Kró- 
lestwa Polskiego. Dalej delegat ma o- 
znajmić zjazdowi, że urzędnicy poczt i 
telegrafu z Królestwa Polskiego nie zła- 
mią solidarności koleżeńskiej i wytrwają 
w strejku cały miesiąc, a nawet dłużej. 

Dnia 7 b. m. na pocztę przybyli u- 
rzędnicy Banku państwa po odbiór dość 
znacznej sumy pieniędzy, jednak jej nie 
otrzymali, gdyż skarbiec jest zamknięty 
i przepełniony workami z pocztą — zwła- 
szcza pocztą zagraniczną, 

przewozie poczt kolejami „panuje 
wielka gmatwanina. Listy są przyjmowa- 
ne w wagonach, lecz dochodzą, wyłącznie 
do najbliższych punktów i są składane 
na stacyach, gdzie prawdopodobnie będą 
Jeżały aż do ukończenia strejku. 

Do Warszawy przybyło wielu urzędni- 
ków z prowincji, chroniąc się przed na- 
AyJRTEWCKIGADIE dochadza Chybu AŻ AAA 6 TAKOWEJ TEONA Cy at IRYCZYWOŚCIĄ ANA CZE DIRÓWIKUTZĘROWIAPŁAEJ naczelników urzędów pra- 


obudził on w mładziutkiej darnie. Po o- 
wym wieczorku, coraz częściej bywał ło- 
profesora i prawie slał się zwykłym do- 
mownikiem. Przeważnie dotrzymywał lo- 
warzystwa Helenie, co spowodowało pro- 
fesora do zrobienia jej kilku uwag. 

— Znam twój namiętny charakter, 
mówił. profesor, ale ostrzegam cię, że 
Żankow jest nadto chłodny i poważny. 

— Nie obawiam się tego, bo nasze 
rozmowy ograniczają się na zwykłych 
grach, a Zankow jest nieporównany w 
wyszukiwaniu wesołych anegdotek. 

W domu profesora Schutza jednego 
poranku panowało wielkie zamięszanie. 
Kiedy profesorowa otworzyła swoją szka- 
tułkę, aby wydostać broszę, znalazła ją 
próżną. Szczęściem nie zawierała ana 
wszystkich kosztowności, ale tylka kilka 
broszek, łańcuszki, pierścionki, złoty ze- 
garek i kolię Heleny. 

Na dzwonienie Heleny przybiegła po- 
kojówka i dowiedziała się o tym niespo- 
dziewanym wypadku. 

Jedną ze sług natychmiast przywołał 
profesor. 

— Patrz, wszystko znikło, nawet ame- 
tystowy naramiennik babki mojej. 

Profesor wziął szkalułkę do ręki. 

— Czy była niezamknięta? — zapy- 
tał — czy też otworzona przemocą? 

— Sama, DU ręką ją zamknęłam. 
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wineyonalnych. Naczelnicy ci przywolnją 
do urzędów wojsko i pod groźbą are- 
sztu zmuszają urzędników do pracy. 

Urzędy pograniczne oprócz Aleksan- 
drawa — przyłączyły się do strejku. 

Do naczelnika poczły przybywa wielu 
interesentów z oznajmieniem, że mają 
sprawy sądowe i apelacyjne i proszą o 
wyciśnięcie na ich listach stempla po- 
cztowego, jako poświadczenia, że wyma- 
gane przez prawo terminy do apelacyi 
zostały wypełnione i listy wysłane w 
w czasie właściwym. Prośbom tym od- 
mówiono! 

Dowódzcy pułków załogi warszawskiej 
otrzymali od swej władzy polecenie o- 
kólnikowe, aby zapytali szeregowców i 
pisarzy, których termin służby już się koń- 
czy, czy nie życzą sobie wstąpić na służ- 
bę pocztowo- telegraficzną. -— Jeden ze 
środków przeparcia strejku, wielce nie- 
fortunny. 

Urzędnicy poczt kolei warszawsko-wie- 
deńskiej dnia 6 b, m. strejkowali. — 
W razie zaś zastrejkowania tych urzęd- 
ników, całe państwo i Królestwo byłoby 
odcięte od Zachodu. Wagony poczlowa 
będą eskortowane przez wojsko. Inne 
oddziały przewozu poczt funkcyonują, 
lecz urzędnicy zapewniają, że wagony 
pocztowe dochodzą tylko do Mińska i 
łam są odczepiane od pociągów. Jedno- 
cześnie urzędnicy zapewniają, że nie do- 
puszczą do zorganizowania poczly pry- 
watnej. 

Otrzymane dnia 7 b. m. pisma pe- 
terhurskie doncszą, że w nocy na t gru- 
dnia na mocy ustawy o ochronie wzmo- 
cenionej aresztowani zostali w Moskwie 
główni działacze zjązdu i związku po- 
czlowo-tegraficznego. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się: Parfienienko, Rudniew 
i Miller. Zjazd pocztowa-telegraficzny na- 
tychmiast wybrał nowy zarząd i posta- 
nowił przedłużyć bezrobocie aż do chwili 
zupelnego zadośćuczynienia żądaniom. 
Dyrektor poczty polecił wszystkim urzęd- 
nikom stawić się na służbę we wtorek 
dnia 5 grudnia i oświadczył, że tych, co 
się nie stawią, będzie traktował jako nie 


— To musiałaś chyba zostawić klucz 
w zamku? 

— Nie, zamknęłam, jak zwykle zamy- 
kam. Klucz znajdował się na miejscu, 
w s»ulladzie. Musiano zatem otworzyć 
ja wytrychem. 

— I ciągle slała w sypialnym pokoju 
na twojej toałecie? 

— Tak. 

— Szaztgólne. Kradzieży widocznie do- 
puścił się klcś, który znał dobrze nasze 
mieszkanie. Musimy dać znać do po- 
lieyi, 

W tej chwili odezwał się dzwonek i 
weszła służąca z oznajmieniem, że to pan 
Zankow. 

— Nie jesteśmy w domu — zaczęła 
profesorowa — ale przerwał jej mąż, 
mówiąc: „Prosić!* — Pan Zankow jest 
kryminalisią z powołania, on nam bar- 
dzo się teraz przyda, 

Stefan Żankow wszedl. Wnet jednak 
umilkl, przerażony ogólnym popłochem i 
opowieścią o kradzieży. 

— Czy kosztowności miały wysoką 
wartość? — spytał po pewnem obja- 
śnieniu. 

— Naturalnie. Można je ocenić eo naj- 
mniej na 600 marek — odpowiedziała 
profesorowa. 

Oczy Bułgara zaiskrzyły się. 

— To bardzo interesujące, bardzo in- 
teresujące ! — zawołał z radością. 


chcących pracować i będzie zmuszony 
zastąpić ieh innymi. 

Donoszą ze Skierniewic, iż w dniu 
wczorajszym aresztowani zostali dwaj 
urzędnicy tamtejszego biura pocztowo- 
telegraficznego pp. Wawrzyński i Wień- 
kawski. 

Aresztowanie miało nastąpić z powodu 
podejrzeń, iż panowie ci namawiali kole- 
gów do bezrobocia. Aresztowanych prze- 
wieziona do cytadeli warszawskiej. 

W kołach poeztowo-telegraficznych wy- 
mieniają osoby, na skutek skargi których 
nastąpiło aresztowanie. 

. 


. 
T 

Zarząd Czerwonego Krzyża w War- 
szawie otrzymuje liczne skargi sióstr mi- 
losierdzia rosyanek. Użalają się one, że 
są Wojkotowane w szpitalach przez cho- 
rych, którzy żądają, aby do szpitala były 
przyjęte siostry miłosierdzia szarytki, nie 
zaś Rosyanki i nie znające języka chorych. 
Dodać należy, że rosyanki z Czerwonego 
Krzyża pełnią swe czynności przeważnie 
w szpiłalach w Łodzi oraz w szpitalach 
w gub. lubelskiej, siedleckiej i suwałskiej 
Nazywają się one „Krzyżanki*, 

Generał-gubernatorzy Hurko i Czert- 
kow usilnie starali się zupełnie wyrugo- 
wać szaryłki ze szpifali i zastąpić je ro- 
syankami. Stanęly temu na przeszkodzie 
wyłącznie względy materyalne, gdyż 
„Krzyżanki* pobierają pensyi po 25 rh. 
miesięcznie i otrzymują oddzielny pokój. 
Było to zbyt kosztowne dla szpitali war- 
szawskich; szarytki dostają tylka 3 rh. 
miesięcznie, Pomimo tych przeszkód zna- 
czną część „Krzyżanek“ zdołano umieś- 
cić w szpitalach w pomienionych guber- 
niach i zakazano przyjmować szarytki 
do szpitali. Niemal wszystkie ,Krzyżanki* 
pogardzają mową polską i porozumiewają 
się z chorymi wyłącznie po rosyjsku. 
Przeciw czynnościom „Krzyżanek“ zapro- 
testawali również i niektórzy lekarze. 

Teatr zaczyna działać, jakkolwiek słabo. 
Pensye zaległe od 3 do 4 miesięcy nie- 
ma skąd płacić. Na jutro zapowiedziana 
pomiędzy innemi premiera nigdy u nas 
od ro: i i 


— Pana więe cieszy nasze nieszczę- 
ście? — rzekła Helena. 

— Bynajmniej, ale ja jestem jak sęp 
na gołębie. Cieszę się, gdy mogę coś dle- 
dzić. Jeżeli mi państwo pozwolą, może 
bedę mógł być w tym razie użytecznym. 

Opowiedziano mu szczegóły kradzieży. 

— Może nawet uda mi się państwu 
wszystko zwrócić — dodał. 

— O, łaskawy panie — zawołała pro- 
fesorowa — gdyby ta się stało! 

— To nie jest żadna gwałtowna kra- 
dzież, ani forsowne olwarcie szkatuły — 
mówił po obejrzeniu szkatuły. 

— Więc pan sądzisz, że użyto wy- 
trycha? 

Student zaprzeczył głową. Nareszcie 
schyliwszy się, znalazł pod łóżkiem ka- 
wał drutu. 

— Otóż mam i narzędzie — rzekł. 

— Jakto, ten mały kawałek drutu? 

Student nieodpowiadając zaczął prze- 
glądać uważnie pokoje i wreszcie w ku- 
rylarzu znalazł odcięty jeden palee od 
rękawiczki, jak to jest w użyciu gdy się 
ktoś skaleczy i palec obwinie. 

— Czy nie wie pani do kogohy nale- 
żał len palee od rękawiczki? pyta Pro- 
fesorowej, 

— Wcale nie. Nikt z nas nie ma cho- 
rego palca, nawet ani kucharka ani po- 
kajowa. 

— Palec jest mocna brudny, więc na- 


cewicza „Powrót posła”, napisanej z o- 
kazyi 4-letniego sejmu w r. 1791. 

Podobno na czele spolki teatralnej, 
mającej zastąpić dotychczasową, stanęła 
konsorcyum z ord. hr. Zamoyskim na 
czele. 

Wszelkie są oznaki, że gdyby polože- 
nie ogólne, a przedewszystkiem strejk 
pocztowy został zażegnany, spokój u nas 
nie zostałby niczem zakłócony. Strannic- 
twa, bez wyjątku, są za spokojem i pa- 
wrotem do normalnych stosunków, 


Z przełomu na Węgrzech. 


Niezmierną, zasadniczą doniosłość ma wyrok 
sądowy, który w sobotę w Budapeszcie o- 
głoszony został. 

Rząd bar. Fejervarego oskarżył wiceżupa- 
na komitatu Abani Torna Rakowskyego o to, 
że nie wykonał rozporządzeń rządu względem 
składania do kasy państwowej podatków do- 
browolnie uiszezonych oraz względem dobro- 
wolnie się zgłaszających rekrutów. 

Sąd orzekł; niezbędnym postulatem wę- 
gierskiego prawa pańslwowego jest nieprzer- 
wane funkcyonowanie sejmu. Inaczej pomię- 
dzy rządem, a municypiami niema właściwe- 
go sędziego, Nie wystarcza wcale, że się rząd 
powołuje na zagrożone jakoby interesa pań- 
slwowe, lecz jesl koniecznem udowodnić to 
przez przytoczenie konkretnych, przedmioto- 
wych momentów. 

Do obowiązków municypiów, (które iam 
pełnią fonkcye zarówno rad powiatowych, 
jak i starostw) należą tylka prace przedwstęp- 
ne odnoszące się do podatków i rekrutów; 
wymagania zaś rządu przekraczają te obo- 
wiązki. Wiceżupan zoslal przez sąd uwalnia- 
ny, a publiczność urządziła mu owacyę. 

Wyrokiem tym została rozstrzygniętem, Że 
rząd teraźniejszy niema prawa do ściągania 
nawet dobrowolnie uiszczonych podalków o- 
raz dobrowolnie się zgłaszających rekrutów. 
Wszystkie municypia w całym kraju mają te- 
raz za sobą nietylko przepisy konstytucyi, 
lecz i wyrok sądowy. 

Równocześnie wydział koalicyi większości 
sejmu ogłasza, że powołanie wysłużonych re- 


leży do jakiegoś łotra, rzekł student. 
— Czy kurytacz jest bardzo uczęszcza- 
ny? 

— Każdego popołudnia. 

— Więc kradzież dokonana została 
przed południem? 

— Tak? 

— A pani spałaś tu wczoraj? 

— Tak. 

— Panie profesorze ja ten przedmiot 
zbadam w laboratoryam — wyrzekł stu- 
dent. 

Profesor zgodził się i udał się z Zan- 
kowem. Bułgar użył mikroskopu, a po- 
tem jakichś chemikalii. Prawie godzina 
upłynęła przy tem zajęciu. 

Nagle student zwróciwszy się do pro- 
fesora zapytał: 

— Czy miał pan w domu jakich ro- 
botników ? 

— Przed czterema tygodniami. 

— Także i malarza? 

— Właśnie. Cieślę, malarza, tapicera i 
slolarzy. 

— Ślicznie. Mam nadzieję, że odszu- 
kam stratę. 

— Rzeczywiście? 

— Niech pan niedaje znać do policyi. 

— Jeżeli jesteś pewnym swego... 

— Najpewniejszym. — Proszę mi dać 
tylko nazwiska zatrudnionych wówczas 
majstrów. 


Pierwszy 


Magazyn mebli 


najtańszy 


w Krakowie ulica 


Floryańska I. 35,1. p. 


=| KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi eraz przyjmnje wszelkie ED dekoracyjne i tapicerakie, 


pe cenach możliwie niskich. 


zerwistów jest bezprawiem albowiem: doty- 
czący przepis konstytucyi dozwala takiego 
powołania tylka w trzech wypadkach: jeżeli 
powołani rekruci są tak słabym materyałem, 
że zwykłego kontyngeniu nie pokrywają, je- 
żeli powodem braków jest epidemia, wreszcie 
jeżeli wojna wymaga mobilizacy. Żaden z 
tych wypadków jednak nie zachodzi. Powo- 
łanie rezerwistów jest i z lego powodu za- 
machem, że oni o powołaniu nawet się nie 
dowiedzą, gdyż municypia bezprawnych we- 
zwań nie rozsyłają. Powołanie to jest po- 
gwałceniem konslytucyi, gdyż tylka sejm jest 
uprawniony do corocznego uchwalenia rekru- 
dów oraz każdoczesnego liczebnega stanu si- 
ły zbrojnej. 

W takiem położeniu znajduje się narzuco- 
ny rząd. Do wykonywania funkcyj rządu po- 
zostaje mu tylka jeden środek i gwałt, zbroj- 
na przemac; ien środek doprowadziłby do 
katastrofy, 

Oto jest powód, że korona, że slery wie- 
dleńskie zaczynają z nowu z Kaszutem pak- 
tować ... w ostatniej już godzinie. 


Zacna trójka. 


Motto: „W lasku idą trzy boginie”. 
Na Miodowej, w uniformach 
Trójka „czynów“ kroczy wraz, 
Rozprawiają o reformach, 
Klnąc, że nadszedł „podłyj czas“! 
„Czort waźmi! Kakoje wremia! (czasy) 
Ziemcy... sojnz.., strajki... sjezd... 
Polaki... polskaja ziemia... 
Bezobrazje prosto jest!“ 


Jeden mówi: W Priwislinji 
Dla ludowych działał scen 
1 w włościańskiem zasiedanji 
„Niepremiennyj* był już „człen* 
Czort waźmi! Nada w odstawku !*) 
Ziemcy,.. sojuz... strajki... sjezd... 
Głupaja wieszcz.,. zawiedut sprawku, 
W żurnałach zaraz a tem jest! 
* „Nada w odstawku': trzeba do dymi- 
ayi. 


Profesor spełnił jego żądanie i Zankow 
oddalił się. 

Po południu o godzinie 6 powróciw- 
szy znowu zapytał: 

— Czy dawaleś pan znać do policyi? 

— Nie. 

— To dobrze, zawołał ze śmiechem i 
doręczył profesorowi pakiel ze skradzio- 
nymi przedmiotami. 

— Przejrzyj pan, czy czego nie bra- 


koje — rzekł. 

— Pan jesteś geniuszem! — zawołał 
uradowany Schutz. — I jakże to się 
stało ? 


— Niezbyt trudno. Oglądając palec od 
rękawiczki, doszedłem do przekonania, że 
należał najniezawodniej da malarza. Po 
poszukiwaniach odnalazłem sprawcę, Bie- 
dactwo, tlumaczył się ze łzami w oczach 
že ma dzieci a nie ma żadnej roboty. 
Nie powinieneś pan go skarżyć, gdy 
wszystko zwrócił bez wyjątku. 

Profesor się zgodzil. 

W cztery tygodnie później Zankow po- 
żegnał się z profesorem, gdyż wybrał się 
w podróż aby wystudyować policyę i in- 
stytucye kryminalne w znaczniejszych 
miastach Europy. Być może pozostałby 
dłużej, ale w rozmowie z córką profeso- 
ra Heleną, przekonał się, że nie obudził 
w niej głębszego uczucia, 


W dwa miesiące po tym wypadku, 


+ wych pogorzeleom Brzeska. W  oslatnich 
czasach doniesiono mu, iż od kilku miesięcy 
słułący jego z kilku swemi kompanami (pa- 
robkami tutejszego fizyka i adjunkta sąd.) 
zmaczne kwoty przepijają po szynkach i we- 
selach, oraz rozrzucają pieniądze w najlek- 
komyślniejszy sposób 1 zmieniają grube ban- 
knoty. Wskutek lego przeprowadzono naj- 
ściślejszy rachunek i przekonano się, iż w 
funduszach tych brakuje staroście przeszła 
12.000 kor., które służący ien przez kżłka 
miesięcy systematycznie wykradał. (Ładna 
tam była kontrola l). Po _ przyaresztowania 
złodzieja i jego kompanionów hulanek, oraz 
kilku dziewcząt, uczestniczek ich zabaw, jak 
niemniej szynkarza i fiakra, podejrzanych o 
współwinę, znaleziono ukryte przez złodzieja 
1500 koron w nawozie. Dalsze śledztwo w 
toku. 


Muszyna. 10 grudnia 1905. (Pożar). 

Po póloacy o godz. 1 ze środy na czwar- 
’ | tek wybęchł w Muszynie w domu Jana Try- 

W lowarzystwie Eleuleryi wygłosił onegdaj | szczyły, kowala wielki pożar, który zniszczył 
Dr Augusl Wróblewski odczyt na temat | dom jego, oraz sąsiednie domy Wojciecha 
„Odrodzenie narodu“. Mowca przedstawił | Hadały, wdowy Trzyszczyłowej i Herczyka, 
w dłuższej przemowie wady i nałogi, które | Hudzika, wyrządzając szkody na kilkanaście 
głównie przyczyniły się do upadku państwa | tysięcy koron. Dzięki spokojnemu powietrzu 
polskiego, Wskazał, że tylko wyzwolenie się | i nadludzkiemu wysiłkowi strażnika kolejo- 
od tych wad sprowadzi odrodzenie narodu | wego Klemensa Maliniaka, udało się pożar 
polskiego. W porywających słowach malował | ugasić, Nie koniec na tem: Muszyna zostala 
prelegent przebieg walki, prowadzonej przez dnia 8 bm. ponownie zaalarmowaną podczas 
proletaryat polski pod zaborem rosyjskim i nabożeństwa w kościele, wskutek zajęcia się 
przejawy etyczne, jakie w tej walce wybi- | słomy i śmieei w sieni ratuszu. Tu również 
tnie się zarysowały. tylko rychłemu stłumieniu ognia, powstałego 

Pragnąc przyjść z pomacą ubogim u- | najprawdopodobniej z niedopałków papierosa 
czniom gimnazyom pierwszego przez zasile- | przypisać należy, że minęło większe niehez- 
mie funduszów „pomocy koleżeńskiej* tegoż | Pieczeństwo. 
gimnazyum, urządza komitet wentę gospo- Nowy Sącz, 10 grudnia, (Wa pwiazdkę 
darczą, która odbędzie się w sobotę d. 17 | dla udogtej dziatwy, Powszechne mykła- 
bm. w sali „Sokoła*. dy uniwersyteckie). 

Z powodu dziesięcioletniej rocznicy otwar- Wczoraj w sobotę 8 bm. wieczór odbyła 
cia własnej „Sokolni* odbędzie się w nie- | się lu w sali „Sokoła“, slaraniem „Koła 
dzielę dnia 18 bm. w „Sokole* wieczorek | Panien“ (dochód na gwiazdkę dla ubogiej 
połączony z wieczornicą, dziatwy) przedstawienia amatorskie, Odegra- 

Starostwo okradane przez kilka miesięcy. | ne zostały „Skalbmierzanki*. Sala była za- 
Z Brzeska piszą: Ślarosta w Brzesku p. | pełniona dobraną publicznością, klóra nagra- 
Trzaskowski przechowywał u siebie fundusze, | dzała amatorów, wywiązujących się znakomi- 
nadesłane na jego ręce przez namiestnictwo | cie z swych ról, zasłużonymi oklaskami, W 


ma udzielenie ż nich pożyczek bezprocenio- | antrakiach, jak i podczaa przedstawienia 


profesor Schutz bawił w Dusseldorf, do- — Podług nowej metopy, której nikt 
kąd wezwany został na konferencyę. W | nie zna. To szczególne. Czy mogę obej- 
dwa dni po przybyciu z wiekiem ździ- | rzeć tę kasę? zapytał. 
wieniem otrzymał wizyłę inspektora po- — Owszem, proszę pana. 
lieyi. Udali się tedy oba na miejsce czynu. 
Inspektor rekomendując się, rzekł: Zaledwie profesor spojrzał, zawołał: 
— Nasz sądowy chemik , przysłał mię — Moja własna metoda! Mój wyna- 
do pana jako specyalisty w dziedzinie | lazek! 
Aluminotermii. — Jak to? 
— Proszę, proszę, — odpar profe- — Nie ma wątpliwości. Złodziej jakimś 
sor. szczególnem zrządzeniem posiada taje- 
— Pan zajmujesz się wynalazkiem, któ- | mnicę mojego wynalazku. 
ry ma spowodować wyższy stopień go- Prafesor zamyślił się i wreszcie rzekł: 
rąca topienia melalów ? — To nie kto inny, tylko on! 
— Tak jest. Jutro w naszem zgroma- — Kto? 
dzeniu przedstawiam mój wynalazek i bę- — Pewien młody Bułgar, który praca- 
dę miał stosowny odczyt. wał w mojem laboratoryum. Dokonał on 
— Reczysz pan zatem zaraz sprakty- | kradzieży biżuteryi, w moim wlasnym 
kować swój wynalazek, celem zbadania | domu, potem zaś niby odkrył sprawcę, 
gwaltownej kradzieży, która nas trapi dni | chociaż nazwiska nie wymienił, była 
i nocy. to zatem tylka mistyfikacya. Najniewąt- 
— Z przyjemnością. pliwiej Bułgar jest skończonym szubraw- 
Szlo tu właśnie o gwałtowną kradzież | cem. On tu jest sprawcą. Ale jak go 
w bankowym interesie niejakiego Hanke. | schwycić? Nie znam jego adresu, bo cią- 
Złodziejowi udało się sposobem nowo- | głe przejeżdża to tu, to tam. Trzeba je- 
czesnym stopić ścianę w bardzo silnej | dnak tego lotra pochwycić, 
kasie ogniotrwałej. Skuikiem czego skradi — Ale jak? — pyta inspektor. 
blisko 40000 marek w złocie i bankno- — Oto ogłoszę w gazetach, że mój 
tach. Oprócz tego w Hamburgu, Berli- | wynalazek jeszcze bardziej udoskonaliłem, 
nie, Dreznie i Monachium podobne kra- | on się na to złapie, bo niewątpliwie da 
dzieże miały miejsce, zapomocą nowej | do mnie się zgłosi. 
jakiejś metady topienia metalów. Doskonale! odrzekł inspektor i poże- 
Profesor był zdumiony. gnał profesora. 


Drugi rzecze: Ja tri gada, 

Kak w pałatie miał swoj stol! 

Dla ruskawo ja naroda 

Już niejedno polskie wziął! 
Czort waźmi! Zawieli sprawku 1 
Ziemey... sojuz... straj! sjezd! 
Czort ważmi! Nada w cdslawku! 
Ta łuczsze wsiewo teraz jest! 


Trzeci... trzeci... pełen bolu, 
Nie nie mówi z braku sił! 
Poszedł wprost do monopolu, 
Gdzie z rozpaczy dalej pił! 
Plewat'! Wot kakoje wremia: 
Ziemcy... sojuz... strajki 
Polaki! polskaja ziemia! 
Czort! to bezobrazje jest! - 
(Kuryer Warsz.) EL. (K. Laskowski ). 


Z KRAJU. 


Tarnów, dnia 9 grudnia 1905. (Odczyź, 
wenta gospodarcza, wieczornica «Sokota 


Na Gwiazdkę}! cukrów, czekoladek 
bombonierek, pierników %ięszęgejć 


owoce marcepanowe 


——— 


- CUKIERNIA ADAMA PIASEGKIEGO - - 


Kraków, 
: Floryańska 2 (Hotel Drezdeński). 


Dluga 10. Fiii 


przygrywała orkiestra pod kierownictwem 
znanego kapelmistrza p. Safra. — Dochód 
był: znaczny. 

Dziś, w niedzielę 10 b. m. o godzinie 5 
wieczorem odbył się tu w sali Towarzystwa 
kasynowego odczyt profesora giranazyum p. 
dana Magiery na iemat „Czary Rejowskie*. 
AMudyloryum bocznie nagromadzone oklaski- 
walo znakomitego prelegenia ustawicznie. 


Co słychać 
w mieście? c 


KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Aleksandra, — Julro we 
środę Łucyi. — Pojutrze we czwarlek Izy- 
dora. 

Wtorek. 


Teatr miejski. „Rosmersholm“, dramat 
w 4 aktach Henryka Ibsena. 
Koncert kameralny w Tow. Lekarskiem o 
godzime B wieczorem. 
aka 


Losowanie listy sędziów przysięgłych na 
kadencyę lutową odbędzie się we czwarlek 
dnia 21 b, m, w prezydyum sądu kraj. kar- 
nego. 

Wieczór kameralny, urządzony staraniem 
krak. 'Towarzystwo lekarskiego odbędzie się 
we wtorek 12 b. m. w mli Tow. lek., a osoby 
nie należące do niego mogą nabyć bilety u doc. 
dra Seńkowskiego gospodarza Domu lekar- 
skiego, Radziwilłowska 4, od godz. 3—5 po 
uoludniu. Cena miejsca 2 korony. 

Współudział w koncercie przyjęli pp.: St. 
Giebultowski, J, Piszczek, Stepper i J. Gór: 
ski. 

Walne Zgromaezenie członków Tow. Bi- 
bloteki uczniów wydziału lek. uniw. Jag, w 
Krakowie, które się odbyło w „Domu Tow. 
Jekarskiego" udzieliło absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi i wybrało na następny rok 
administracyjny zarząd, wydział i komisyę 
sprawdzającą ze składem następującym: 


Zarząd: Tadeusz Rogalski (bibliotekarz), 
Feliks Blay (zastępca bibliotekarza), Wiktor 
Gieltzyński (skarbnik). — Wydział: Guslaw 
Nowotny, Rudolf Lach (sekretarz I,) January 
Zubrzycki, Slefania Rygierówna, Zbigniew 
Czarnek (seżr. II). Komisya sprawdzająca: 
Bolesław Kleczi, Tadeusz Karaś, Kazimierz 
Krzyszloń. 

W ruchliwej Czytelni im. Kilińskiego przy 
ulicy Grzegórzeckiej odbył się w poniedzia- 
lek odczyt p. Horodyskiego, „Stary i nowy 
kierunek w socyalizmie*. 

Dnia 8 grudnia b. r. zawiązała się w 
Podgórzu nowe Koło Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. W skład wydziału weszli: prof, Jó- 
zel Przybylski (przewodniczący), inżynier Rol- 
le (zaslępca przewadniczącega), p. Dobrowol- 
ski, p. Brajer, p. sędzia Dulkiewicz, p. Cza- 
ja, p. Danziger, p. Gadomski, p. Derez, in- 
spektor Udziela, p. Dobesz i p. Reichert. 

Światowy złodziej. W ostatnich czasach 
niezoany sprawca popełnił w Krakowie kilka 
kradzieży w różnych kościołach. Mimo pil- 
mych poszukiwań policya nie wpadła na trop 
złodzieja i nie dziwnego, ko złodziej był to 
niezwykły i slale w Krakowie nie mieszkał. 
Również w ostalnich miesiącach w powiecie 
wadowickim popełniono kilka kradzieży ko- 
ścielnych. Sprawca kradł przeważnie wota i 
to lak zręcznie, że nigdy mie zdołano przy- 
trzymać go ma gorącym uczynku. Żandarme: 
rya wadawieka rozpoczęła poszukiwania za 
sprytoym złodziejem i wreszcie wpadla na 
jego top. Mianowicie jeden z żandarmów 
zwrócił uwagę na dworcu kolejowym w Wa- 
dowicach na eleganckiego młodego mężczy- 
zmę, bardzo przyslojnego, który z podróżną 
walizką w ręku oczekiwał na przyjście po- 
ciągu. Elegancik zauważył po chwili, że żan- 
darm zanadlo mu się przygląda i dlatego z0- 
stawiwszy dla pozoru swoją torbę padróżną 
nie pewnie i niby za interesem na chwilę 
się oddalił. Pociąg przyszedł, a elegancik 
więcej się już nie pokazał. Po otwarciu wa- 
lizy, zwaleziono narzędzia do włamywania, 
które najlepiej świadczyły, kto zacz był ów 
elegancik. Dalsze dochodzenie żandarmeryi 
wadowickiej wykazało, że nieznajomy elegan- 
cki młodzieniec nazywa się Stanisław Holz- 


W kilka tygodni później pojawił się 
ów komunikat w gazetach, jakoż oczel 
wanie profesora miało skutek, ho w ly- 
dzień po ogłoszeniu przedstawił się w 
jego domu Slefan Zankow, powiłany 
przez Schutza z oznakami pozornie wiel- 
kiej radości. 


— Niezmiernie się cieszę, mówił pro- * 


fesor, że pana znowu widzę. Proszę, sia- 
daj pan, Jakże się panu wiodło ? 

— Bardzo dobrze, panie profesorze. 

— Cay bawiles w swoim kraju? 

— Właśnie stamtąd prosto przyjecha- 
lem do pana. Przeczytałem w gazetach 
o pańskiem ulepszeniu wynalazku. Będę 
zachwycony, gdy go poznam. 

— Owszem, owszem, odwiedź mię pan 
jutro w mojem laboratoryum o godzi- 
nie 10. 

— (zy pozwolisz mi pan złożyć moje 
uszanowanie pańskiej zaenej rodzinie? 

— Na nieszczęście wyszły z domu i 
moja żona i córka. 

Bulgar pożxgnał się. 

Nazajutrz w laboratoryum, zebrała się 
przebrana w kitle pracowników, policya 
z inspektorem, gdy wszedl Zankow. 

— Dzień dobry, panie profesorze — 
rzekł, 

— Zdziwisz się — rzekł profesor, jak 
mój wynalazek łatwym sposobem został 
wydoskonalony. Przy tych słowach się- 


mna 


Szkoła tańców Z. 


gnął do kieszeni, chcąc otworzyć szafę, 
ale się przestraszył. Zapomniałem w domu 
kluczy, rzekł zwracając się du Bulgara, 

Zankow uważnie chejrzał zamek szafy. 

— Jeżeli mi pan — rzekł do profe- 
sora — dostarczysz gwożdzia i obeęgów, 
otworzę zamek bez uszkodzenia go. 

W chwilę potem szafa została olwo- 
1zona. 

— Trudne do uwierzenia — zawołali 
obecni. Na co rzekł Bułgar: 

— Gdybyście panowie nawet związali 
mię, albo obłożyli łańcuchem, potrafię 
uwolnić się. 

Członkowie policyi roześmiali się. 

— Jeżeli pan się zgodzisz, spróbujemy, 
rzeki inspektor. 

— Zgadzam się. 

Przyniesiono łańcuszki używane jaka 
kajdanki na ręce złoczyńców, 

Bułgar pozwolił robić ze sobą wszystko 
nie opierając się. 

Niestety zbyt dowierzał sobie, bo po- 
licya zdjęła teraz fartuchy białe i spry- 
tnego łotra związanego jak barana od- 
wieziono do dyrekcyi policyi. 

Pokazało się, że wymienione powyżej 
kradzieże przez niego spełnione zostały, 
Profesor Schutz długo uspokuić się nie 
mógł, że zlodzieja i rabusia sam uczył 
w laboratoryum. 

—0— 


GRUSZCZYĆ. 


mann reele Litwiński i liczy lat 19. Jest po- 
dejrzenie, że wszystkich kradzieży kościelnych 
w powiecie wadowickim dopuścił się Litwiń- 


| ski. Policya krakowska zawiadomiona o tym 
sprytnym złodzieju, skonstatowała, że Li- 
twiński często przyjeżdżał do Krakowa i przed- 
I 


stawiał się tulaj jako inżynier. Czy Lilwiń- 
ski i w Krakowie plądrował kościoły wykaże 
dalsze śledztwo. Dotychczas Lilwińskiego je- 
szcze nie aresztowana, 

Zabójstwo w bitce. W Dąbiu w oslatnią 
niedzielę listopada b. r. przyszedł murarz 
Franciczek Jadownieki da domu swej narze- 
czonej Slasi Dąbrowskiej, a ponieważ jej w do- 
mu nie zastał, zaczekał na nią przed domem. 
Po pewnym czasie przyszła narzeczona i za- 
częła żalić się przed matką, że Jadownicki 
w „cukierni“ obraził ją ordynarnem słowem. 
Usłyszał skargę córki ojciec Tomasz Dąbro* 
wski, z zawodu murarz i wybiegłszy przed 
dom sprawił przyszłemu zięciawi male „la- 
nie*. Jadownicki cofnął się z przed domu 
Dąbrowskiego i slanąwszy opodal począł śpie- 
wać dla dokuczenia „staremu*. Skulek był 
laki, że „stary* w lowarzysiwie kumotrów 
wybiegł z domu, aby Jadownickiemu jeszcze 
poprawić. Jadownieki począł się cofać tyłem, 
a potknąwszy się na kupce cegieł upadł na 
ziemię. Rozgniewany tem podjął cegłę i rzu- 
cil nią na zbliżających się. Cegła trafiła w 
głowę Tomasza Dąbrowskiego. W kilka dni 
po tem zajściu ranny wskulek odniesionego 
pęknięcia czaszki umarł, Jodownickiego are- 
sztowano. 

Z pogotowia ratunkowego. W niedzielę a 
9-tej wieczór zgłosił się na stacyę ratunkową 
Andrzej Wirchal, 21-letni wyrobnik kolejo- 
wy, który w bilce ugodzony zoslał kamie- 
niem w głowę i odniósł ciężką ranę nad o- 
kiem Jewem. 

P. Antoni Markiewicz, majsler stolarski, 
zasłabł nagle w poniedziałek w południe na 
ulicy ów. Tomasza, Zawezwane pogotowie 
ratunkowe skonslatowało atak sercowy; dzię- 
ki natychmiastowej pornocy lekarskiej stan 
chorego znacznie się polepszył, więc odwie- 
ziono go doróżką do domu. p 

Szajka złodziei, złożona z Romana Gutow- 
skiego, czeladnika ślusarskiego z Królestwa 
Polskiego, liczącego około lat 25, Slanisława 
Wencla z Krakowa, liczącego lat 25 i 20 
letniego Stanisława Maksymiliana Kardziela 
z Krakowa, operowała energicznie w osla- 
tnich tygodniach w Krakowie i okolicy. Je- 
doej nocy w ubiegłym tygodniu urządziła 
policya tutejsza obławę na ię Szajkę, lecz 
niestety oblawa nie powiodła się, gdyż zło- 
dzieje zoikłi z Krakowa, 

Wczoraj doniesiono tut. policyi z Rzeszo- 
wa, ze szajkę tę aresztowano tam na kra- 
dzieży, Od aresztowanych odebrana bardzo 
wiele przedmiolów, pochodzących z kradzieży. 

I tak zakwestyonawano: budzik na mar- 
murowej podstawce, futro, szopy, walizkę 
ręczna, torby skórzane, futrzeny kołnierz 
damski, parę bucików, marynarkę siwą ete. 
Poszkodowani zechcą się zgłosić do biura 
bezpieczeństwa publicznego 
iem“. 

Ślub. W kościele OO. Karmelitów na 
Piasku pobłogosłlawionym został związek 
małżeński p. Andrzeja Bielasa, nauczyciela 
szkoły polskiej w Oslrawie Morawskiej z p. 
Józefą Koniarówną, nauczycielką szkoły pol- 
skiej w Białej. 

Repertoar teatru miejskiego : 

roda: „Żydzi” sztuka w 3 aktach E. 
Czirikowa (popularne). 

Czwartek: „Rosmerhołm*, sztuka w 4 ak- 
iach Henryka Ibsena. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Jegomość Pan Rej w Babinie“, 
świecka krotelila w trzech sprawach A. No- 

| waczyńskiego. 


„pod „Telegra- 


SKIEGO, Kraków, Rajska 10. 


Lawina rewolucyi. 


Aresztowania, — Nowy strejk kolejowy. — Dyktatura 
wojskowa Ignatiewa. — Pułki na obronę cara. 


Odpowiedzią na liczne gwalty rządu 
ros. i rozwiązanie „Związku związków“ 
będzie powszechny strejk. Przychodzi do 
ostatecznego starcia między starym abso- 
lutyzmem a konstytucyą. 

Zapowiedź strejku kolejowego. 

Warszawa. Na dziś w nocy oczekiwany 
jest powszechny strejk kolejowy. 

Z powodu onegdajszego zakazu zgro- 
madzenia socyalistycznego, przyszło do 
niepokojów, które jednakże nie pocią- 
gnęły za sobą dalszych następstw. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że per- 
sonal kolei rosyjska-orelskiej jako odpo- 
wiedź na zawieszenie stanu wojennego 
w Inflantach prokiamował slrejk i we- 


zwał także wszystkie inne organizacye | 


kolejowe do przyłączenia się. 


„Związek związków". 
Petershurg. (Pet. aj. tel.) Policya zoz- 
wiązała wczoraj centralne biura i komi- 
Kiedy obecni 
odpo- 


tel „Związku związków*. 
domagali się spisania protokolu, 
wiedział komisarz policyi, że polic: 
polecił mu rozwiązać bez s 
tokolu. 


Dyktatura wojskowa 
Ignatiewa. 


Aresztowania w Petersburgu. 
Berlin. „Lokal.-Anz.* donosi z Peters- 
burga: Wskutek aresztowania Rady de- 
putacyi robotniczej panuje wśród rewo- 
lucyonistów ogromne wzburzenie, ale 
także ogromne zamięszanie. Na laki czyn 
ze sirony rządu nikt nie był przygoto- 
wany. Z wszystkiego zdaje się wynikać, 
że stanowisko Wiitego jest podkopane i że 
ahecnie reakcya przyjdzie do steru z Igna- 
tiewem jako dyktatorem na czele. 
Odpowiedzią na te aresztowania bę- 
dzia niechybnie nowy strejk kolejowy, 
kióry doprowadzi do  rozstrzygającej 
walki. 
Peierburska Rada obwodowa wszech- 
rosyjskiego Związku kolejowego zdekla- 
rowala konieczność powszeclinego strej 
ku na wszy liniach, bo rząd 


Klasyczny grecki wie- 
czór w teatrze. 


Kólko U.U.J. dla popierania dramatu 
klasycznego (prezesem kółka jest akad. 
Trepka) podjęło się sami amatorskimi 
wystawienia „Cyklopa*, komicznega tr- 
terłudrum Euripidesa (w przekładzie Ka- 
sprowicza) oraz „Rycerzy“, zjadliwej ko- 
medyi politycznej Arystofanesa (w prze- 
kladzie Szujskiego). Amatorzy, słuchacze 
Uniw., a w chórach uczniowie 8 kl. IV. 
gimnażyum wywiązali się bardzo dobrze 
z zadania; przedstawienie hyło bardzo 
staranne. Wskazówek amatorom udzie- 
lali pp. pref. Bogucki, prof. dr K. Mo- 
rawski i Dr Lucyan Rydel; reżyserował 
p- Zelwerowicz. 


dzie zaczyna stosować system gwałtu. 
Jednakże haslo do tego strejku wydane 
będzie dopiero po posiedzeniu centralne- 
ga wydziału. 

Do wszystkich urzędników kolejowych 
w Królestwie Polskierm wysłano polece- 
nie, aby zachowywali się spokojnie i peł- 
| nili dalej służbę, aż nie otrzymają no- 
wego rozkazu z Petersburga. 


Trepow przy rabacie. 

Petersburg. lrepow formuje mięszane 
pulki gwardyi, dobierając ludzi jak naj- 
zupelniej pewnych. Pułki te przeznaczo- 
ne są do ochrony Dworu. Pobiedonoscew 
w ręczył carowi dokument, w którym 
podaje ostrej krylyce całą działalność 
Wiltego. Car jeszcze się waha, oddalić 
| Witłego, który podobno sam podał się 
| do dymisyl 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Dnia 10 b. 
m. odbyło się zgromadzenie członków 
ich związków dawnego okręgu pe- 
tersburskiego, które miało na celu utwo- 
rzenie konstyluanty na podstawie po- 
wszechrego, równego, tajnego, prawa 
głosawania. 

Także robotnicy przemysłu drzewnego 
chcieli odbyć zgromadzenie, policya je- 
dnakże wtargnęła do lokalu i zebranych 
rozpędziła, 


Polacy w Petersburgu. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Dnia 9 b. m. 
adbyło się lu pierwsze zgromadzenie Po- 
laków przy nadzwyczaj licznym udziele. 
Omawiano konieczność zwołania konsty- 
tuanty dla Królestwa do Warszawy, podo- 
bnie jak dla całego państwa do Peters- 
burga, któraby przeprowadziła zupełną 
autonomię Polski. Zgromadzenie zamknię- 
to wyraźenem protestu przeciw uwięzie- 
niu przewod: ego Rady delegacyi ro- 
bołniczej Kruslalewa. 


Demonstracye w Warszawie. 


Berlin. „Local Anz.’ donosi z Warsza- 
wy: W niedzielę popołudnia przeciągało 
naprzód 100 ludzi z gwardyi piechoty 
pulku Franciszka Józefa przez ulicę Mar- 
szałkowską. Przed nimi szli socyaliści z 
czerwonymi sztandarami. Wnet takich pa- 
chodów powslało więcej. Na rogu ulicy 
dał komisar: policyi stojącemu tam pa- 
trolowi ro: 


W „Cykłopie* z amatorów wyróżnili 
się grą i dykcyą akad. pp. Biliński (Cy- 
klop), Wysocki (Sylen), Kremer (Odysscj); 
w „Rycerzach* Karpiński (Demostenes), 
Para (Nikiasz), Porębski (Agorskrites); 
Petelenz (Kleon),, Palla (Demos). Paraba- 
rę wygłosił p. Kaszyczzo, obdarzony pię- 
| knym metalicznym głosem. 

W chórach wyróżniali się uczniewie 
8 kl. IV. gimn. pp. Henoch, Polakiewicz, 
Rudnicki, Eimer ni. 

Przedstawienie poprzedził wyborny od- 
czył Kasprowicza o dramacie greckim. 
„Patrzmy się dzisiej na sutyryczną ko- 
medyę konserwatywnego Arystofanesa 
tylka ze stanowiska artystycznego, bo 
Demos (lud) ani wówczas ani dzisiaj nie 
był i nie jest takim jakim go wyszydza 
satyryczny komedyopisarz.* 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką* 


w Krakcmie, ulica Mikniajska L. 1. 


święla zamknięty. — 


poleca na obecna porę: Materye welniane, finnelki, barcha. 
my Bluzkii Halki goiene. —Koce, Kapy i chodniki. 
Bielizna nęska i di mska mlesnegc wyrobu. — Wyprawy ślubne 
Ceny bardzo niskie i stale. 


posłuszeństwa, a komisarz przerażony u- 
ciekł do bramy. Na rogu ulicy Pięknej i 
Marszałkowskiej spotkał się pochód z pa- 
trolem policyjnym, który dał ognia. Na 
to ze strony demonstrantów również pa- 
dly strzały. Wiele osób było rannych. 


RÓŻNE TELEGRAMY. 


Obstrukcya kolejowa na 
kolejach prywatnych w 
Austryi. 


Wiedeń, W najbliższych dniach na 
wszystkich kolejach prywatnych w An- 
slryi (z powodu niemądrego stanowiska 
zarządów) rozpocznie się obsirukcya. Ko- 
leje prywatne pod żadnym warunkiem 
nie zgodziły się na uznanie orqanizacy| ro- 
botniczej, mimo, że przyjranją wszystkie 
warunki, podane przez kolej państwową, 
kolejarze 2aś obstają stanowczo przy tem, 
aby zawarto z nimi układ nie bezpuśre- 
dnio, tylko przez ich orqanizacyę, 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, |. 38, I.p. Linia A-B. 
(Dem W-ge Wł. Fischera). 


Przedostatni tydzień! 

Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po 
jednej koronie są wszędzie do nabycia. Cią- 
gnienie już 21 grudnia, Główne wygrane na 
żądanie w gotówce 27.000 kor. razem 5.000 
wygr. w 70.000 kor. 6 losów 5 kor, 50 h., 
11 losów [0 kor. 45 hal. razem z przesył- 
ką u firmy Schulz i Chajea we Lwowie. 


PALARNIA KAWY 
permasa Krakowa, poleca częńciawo 
PRLÓRDIA KANTY wysorowa gain 


Rawy palonej 


R najnowszym 
i najlepszym spa- 
Ena A sobem zapomocą 
(0! „rorącogopowietrza” 
Aaa b cenach 
LATO najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


trzelania. Patrol odmówił 


Tymi słowy zakończył odczyt Kaspro- 
wicz wśród hucznych oklasków publi- 
czności, która szczelnie zapełniła tvalr. 

Patrząc na „Rycerzy* współczesny 
widz wzdychał: Szczęśhwe Aleny! Tam 
byta wolność! Tam nie było cenzury pr- 
Jieyjnej i różnych Dolińskich, skoro „swy- 
wolny ulubieniec gracyj* (jak Goethe na- 
zywa Arystofanesa) mógł wystawić tak 
zjadliwą aktualną polityczną sztukę. 
A ów ośmieszony Kleon, przeciw które- 
mu „Rycerze* są wymierzeni, nie mu- 
siał być tak marnem i glupiem indywi- 
duum, skoro swego czasu (pono w 420 
przed Chr.) gremiezę „Rycerzy“ uświc- 
tuil swą obecnością i umiał znieść i oce- 
nić dowcip poely. 

Szczęśliwe, wolne Ateny! 


Skiep w niedzielę 
Zlecenia z prowincyi zalatwia się odwrotnie 


ë 


Ogloszenia. — Za treść ogłoszeń redakcya nie odpowiada: 


iT 


i lekarzy 


grypie i influencyi. 


Ponieważ znajduj 
prosimy 


rażnie żądać Siroliny 


TA Zalecana przez najznakomitszych profesorów 


rolna 


| Podnieca apetyt, dodaje tuszy, usuwa kaszel, 
plwocinę i nocne poty. 


w chorobach płuc, przewlekłym 
nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


także liche naśladownictwa, 


w ele! nem opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann La Roche & Co. 


Basel. Schweiz, (Basilea, Szwajcarya). 


„Noche 


-= eaS 


Można otrzymać wa wszystkich aptekach po 
4 Kor. za flaszkę — na przepis lekarza, 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. za sławn 
minimum 50 halerzy. 
Rydze yaryniach Foe 


4 handel delikatesów Kalend- 
kiewicza w Limanowej po 5 kor, 
opłatnie. 411 


jąq doworawy tu 
Wybory miód ses 
I 6 kor, 60 hal. za 5 klgr. franko 
Miód w plasirach 1 kigr. 2 kor 
Za blaszanki zwracam 60 balerzy, 
Korzeniewlaz; emeryt. WSE 
Iwanczany. 415 


Fortepianista 


grający biegle do tańców, natych- 
miasl palrzebny Zgłoszenia piś- 
miennie w administracyi „Nowin* 

pod lit. Fortepianisla. 463 


Podgórze, Sokolska 11 


2 pokoje frontowe 


na I. piętrze zaraz do wy- 
najęcia. Od 1. stycznia także | SONNEN 
Jedan pakój. 467 


Marmolada owocowa 
ij, funta 12 halerzy w Ba- 
zatze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego, 
Floryańska 40. 
(W niedziele i święla sklep zam- 
knięty). 


Poszukuje się do kupna 
zaraz za gotówkę małego, 
używanego, taniego 


Bilardu. 


Oferty składać należy w „Biurze 
głoszeń* w Krakowie, ul. Go- 
khia 14. 468 


Pożyczki. ** 


Osoby mające realności obciążone 
długatni na wyższy procent, mogą 
zamienić ten dług na 4' hth poży- 
czkę Zgłoszenia listo wne z dołącze- 
niem marki na odpowiedż pod 
„K 45" poste-restante, Kraków. 


Hotel Polski 


w Krakowie, Flotyańska 42 

(uboh Bramy Floryańskiejj. 381 
poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 
i opałem od 2 koron wyżej. 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 4 


'ogato ilaste. cennik, 
mający 1000 zysonków 
A i tanich znguków $ 
praedniatów slots 
jarebrnych 2 © 4 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BAUX Nr. 1295 (Czechy). 


1 Wkry zegarek anker rem, 
kor 


E ea LE pli 
vnia. 


w największym wyborze i 461 


„KLINIKA“ Wolska 1. 1, Kraków. 


Spacyalnuść: Lalki z prawdziwowi włosami do czesania 

i blaszanemi gławatni, także w krakowskich strojach. Na 

składzie kompletna garderoha dla lalek: buciki, pończoszki, 

kapelusiki i t. p. w największym wyborze 375 

Wszelkie Jalkr lamże kopione naprawia „Klinika* (prócz głowy) 

w pierwszym miesiącu hezyłatnie, w następnych dwóch 
miesiacach ze polowe 


30 dni do o przeglądnięcia i 


w myśl zobowiązań w cenniku, 
tego wy 


Na sezon zimowy poleca 


Rękawiczki wełniane, trykotowe i skórkowe 
Kamasze włóczkowe, trykotowe i sukienne 
Pończochy wełniane, bawełniane i niciane 
Eieliznę trykotową wełnianą i bawełnianą 
Szale sznelawe i kołnierze futrzane 
Kalosze męskie, damskie i dziecinne 


Anastazy FRONCGZ, Kraków, Floryańska I. 17. 


wnanej warlości 
Harmonia ta zaopatrzoną jest 
w miedające się 2 
słalnwe tak w kla'viszach jak 
i w barach i klapach powietrz 
nych, po1Oklawiszy w 2 rzędach 
Podwójne tony, 48 tonów, 3 | 
dy, trąbki, machoniow. 
listwy z kolo i wypostkami. 
Niklowe okucie. Podwójne mie- 
chy. Ochraniacze kąlów i zapię 
cie. Wielkość 3115 cm. 
Cana za sztukę Kor. 7. 
Szkolą dla samouków otrzymuja każdy odbiorca darmo. 
Tańsze i mniejsze harmonie dla poduczenia się gry na harmonii, 
a w szczególności dla dzieci K. 220, 350. 440, 550. Lepsze har: 
monia po K 8—, 10—, 12—. 14—, 16—, są w moim katalogu 
uwidocznione. Da maleh nych ka- 
aztów cła, paniaważ są wszy! go wyrobu. 
Źadnega ryzyk p ż zapewniam każdemu zamianę, 
nawal zwi dzy. — Wysyłka za zaliczka przez 
nom PRZESYŁKOWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Hanns Konrad gćg w Brüx Nr. 1478 


(Czachy). 
Bagala illustrawany cennik, przeszła 1000 


wysyłam na żądanie darmo i apta! 


Handel owoców i delikatesów 


jstracyj, 


“iie kiai czas, 


M. MADEJSKIEJ 


poleca na sezon obeeny wielki wybór ezekolndek 
w ozdobnych bombonierkach, stosownych na podarki na | 
Gwiazdkę, herbatniki w różnych gatunkach, pies- 
niki, marmoladki, Tutti-Frntti, figi. baka- 
lie w wielkim wyborze. Nadeszły bażanty. drób. 


Wysyłki odwrotnie. 458 


405 


5 JK. i więcej zarobku dziennie. 


SE robotnicze wyro- 
bn pończae naszynawych poszuku 
je osóh obojga płci do wyrohu pończoch na na. 
szej maszynie. Pojedyńcza i szyhka praca przez 
caly rok w domu. Żadne przedwstępne wiado- 
mości niepotrzebne. Odległość nie stanowi prze- 

szkody — a my sprzedajemy prace. 212 


SE 


va 


"qq aju azozsalJ4uao 4) az 


Qzdnha dla ktżdega pokoju! 


Witatek rozwiącania fabykt udało mi nja tanio kupié 4000 dywanik áw ściennych 
11.000 dywaników przed tož xo ink, in mógę wepaniniy 


DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 


dkiem jednski, w nięknysh prawdziwych bnemach 100 nm. ozaroki 

m em ernyeh demeniceh ink Iwy, psy, rodzina maren, łabędź, paw. 

jeleś let j tylka za zallezky. Secsególnio 

ocenia godny dia wilgotayeh pokoi, gdyń dy wno jont Lakk prady, $a wia przopuwieża 
W 


Plękne dywaniki przed łóżko tylko 70 centów za sztukę. 
Platwszy morswski wasylkowy dom towitów 
Julius Kcltasch, Gading Nr. 146. (Morawy) 


Łysiąca podalękowńi pononga zamówień są ão, pracjeżęnie, Nieędpowiedni towa! 
Muadoonci orzyizuć 94ę9 8764 | samy pupla 


4i0 


un Ustanda © Ortaç 


m a Tum 
Aywkiwów 


` 
E possianiym Froartorha Lisrbaer 


GRATISI GRATISI 


| Każdy, tła do 31 srednia 1905 zakopi jakikolwiek dywanik u mme atrzyma bespla- 
isie wspaniały kalendarz na rok 1900 w aloganekłej prania. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Leona GAWLIK A. 


w Podgórzu, Rynek Nr. 8 


urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię trumien. 307 | 


LEOPOLDA 


DEBELSKIEGO 
w Hotelu Drezdeżstim gwiazdkową 


L. 2, 


| dla pal ad ulicy Fioryańskiej, urządza przez całymiesiąc grudzień 


Magazyn 
towarów 
| modnych 


Sprzedaż 


i sprzedaje po a 


niższych 
Piękny, świeży 
i modny towar 
o czem Wiel. Panie 
raczą Slę naocznie 


przekonać. 
Leopold Debalski, 


Ostatnie egzemplarze 


cennej pracy prof. Kuszczkiewicza. 


Niemetz i Ska 


pod tytulem 


TRZY EPOKI SZTUKI 


na Zamku Krakowskim 
są do nabycia 


w Ksiegarni Katolickiej 


31óc 


Dr. WŁA DYSŁA WA MIŁKOWSKIEGO| 


w Krakowie, 6 św. lana (Hotel Saski). 
Gana 2 korony. 
Za nadeslaniem przekazem Kor, 240 przesylka franko. 


Japońskie lilie 
na gwiazdkę!!! 


LLL 
Jeżeli damy cebulki do 
należącej do tego szklanej 
miseczki i postawiniy je w 
pokoju, lo można widzieć 
ich szybki a zajmujący rozwój i mieć na Boże Na- 
rodzenie wspaniały krzew kwiatów, Wysyłam do ca- 
łych Austro-Węgier i Niemiec 4 cebulsi z piękną 
miseczką szklaną za K. 250, 12 cebulek z 3 miseczki- 
mi za 7 K., 24 cebulki z 6 miseczkami za K, 13: 40, 
48 cebulek z 12 miseczkami za K. 2550. 442 
Wskazńwka za darmo. 


Teofil Ziegler, Wiedeń, Vl, Mariahilferstrassa 84. 


Wywóz rzadkich cebulek kwialowych i roślin. 


RĘCE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE 
CZYNI TYLKO! z 
nook AL LODERMIN= 
WY ŚRODEK NATYCHMIAST Ś SCHNĄCY 
UZYCIU, 
— DROGUERYA ron LWEM ron AE 
„A WISNIEWSKI” 
KRAKOW, STRADOM 7. 
DONABYCIA wSZĘDZIE. 
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Sten TIENI 


NA GWIAZDKE 
10% TANIEJ. 


Mydła i perfamy w eleganckich i bogalo wypo- 


sażnnych kasetkach oraz wszelkie artykuly toaletawe | cus 


poleca 436 


Skład apteczny „SANITAS“ 


Kraków ul. Długa 16. 


i w kiosku przy rogu ulicy 


w Krakowie ul. Szewska I. 2 


32 


poleca 


ŁYŻWY 


wszelkich systemów po ce- 
nach nis 
ostrzenie i 


, + ia 
Przyjmuje się | 


zczenie lyżew. 


Biuro ee | sług 


„FILIPINA“ 


wraku, św. Jana 30 |. piętra. | 


JNienawiść a miłość. 


czyli tejemalce zamku Felsty 
seozacyjna powieść, wychodzi w 
zeszylwch pó 20 balerzy, zeszyt 
okazowy rozdaje 418 


4" hezpłatnie 


Ajeacya pism J. Hopcasa | 
A. Salamonawej w Krakowie, 
Plac Maryacki L. 2 


Dietla. Zamówienia z pro- 
wincyi proszę adresować: 


R. Landau, Lwów, 


Czarneckiego I. 3. 


| 
| 
| 
| 


Miód patoka pszezelny 


błaszanka 5 kig. K. 5:80 
Miód stolowy do picia 
4 litr. gąsiorek . K. 550) 
Miód a la Malaga 
4 litr. gąsiorek 
Wyzyła cały rok za zaliczką, 
wrzystko apłatnie. 434 
Ekspart Miodn-Denysów. 


„ K. 600 


Niklnwy zegarek 
kieszonkowy 
36 godzin 


p 
Patent“ wraz z 
pięknym lañ- 

m zł.195 
15:50, 


w składzie 
lysacy Cypres, Kraków Floryaneka 49. 


Cenniki darmo. 9 


Dyplom honorowy na wystawie w Krakawle w r. 1901. 


W. Sznajdrowicz 
w Krakowie, ala A-B |. 45 


l-aze piętro, nad apteką „Pod blatem orłem“ 


poleca Szan. P, T. Publiczności swój obficie i jedynie w to- 
wary doborowe zaopatrzony skład i pracownię, jakoto ; 
Fatra damskie, Rotundy, Żukiety, P elery- 
ny, Saka, Roa, Garnitury, Futra meskie, 
wpucerowe I podróżne, Czapki fu ne oraz 
wszelkie przy bary w zakres wchodzace, 
Serdac: ki 


= i dziecinne. 
me zakopinńkie 
Li Węgierki, UŁANKI i ankman- 
ŚCIDSZKOWSKIE, Karnzye, Czapki 
krakowskie, Guńki | kapelusze góralakie. 
Zamówienia i reperacye uskutecznia w jaknajtrótszym czasie 

pa cenach umiarkowanych. 355 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA 


WOLNEGO 


Główny sklad t fabryka trumien 


przy ul. św. Tomasza |. 4. 
(tuż przy placu Szczepańskim) Talefm Nr 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 

madejmuje się przewozu zwłok do wszystkich kra- 
jów Europy. 


Zakład goslada własne aowa najwspanialsze karawany. 


Posiada własne KATAKOMBY, odstępuje miejsce 

pojedyńcze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki do 

tymczasowego przechowania za miernym czynszym mie- 
sięcznym. 


R. DITMAR 1 


Kraków, Rynek 1, 13 


m 
ut 


380 poleca : 


Lampy wszalkiago rodzaju jako -~ 
to: da nafty, spirytusu, aliwy 
i prądu elektrycznego. 


Palniki ze słatką do spirytusu same się 
rozświecające. 


Piece nafiawa bez rur i komina. 
Kuchnie naflowe i spirylusowe. 
= Watte nieeksplodującą = 
salonową i prawdziwą amerykańską. 


W aknnamenc'e jak zwykle taniej od 5 Litr. zwyż z ad- 
[I 


atawą do domów. CENY TANIE. 


Wydawca: Lueyna Szczepańska, 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 
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